JGODNIK BIALSKI 


PISMO CHRZEŚCIJAŃSKICH I POLSKICH ORGANIZACJI. 


MÓDL SIĘ, PRACUJ | OSZCZĘDZAJ! 


BÓG ! CJCZYZNA! 


Cena numeru 1 Mk. 60 fen. 


Prenumerata z przesyłką wynosi: 


rocznie GG Mk, półrocznie 40 Mk, ćwierórosznia 20 Mk. 


Wychodzi co sobotę. 


Redakeja i Administracja : 
Biala, Dom katolicki. Nr. telefonu 458. 


zle się, panowie, KAWICIE... 


(Ku rozwadze czerwonym i „wyzwolonym* 
towarzyszom.) 


Stał się „cud nad Wista“, Warszawa 
uratowana a z nią cała Polska. Stał już 
u bram stolicy ogrómny potwór bolsze- 
wik — barbarzyńca, i chciał ją zmiażdżyć 
i zatrzeć na niej wszelki ślad wolności, 
a naród jej uprewadzić de hrniebrej nie- 
woli — 

Ale ten naród stanął jak jeden mąż; 
ma głos wielkiege generała, bohatera z 
murmańskiehb pól pospieszyły zastępy eałego 
społeczeństwa, zawrzało życie, ożył duch 
rycerski przedków naszych — i szliśmy 
ma bój — na krwawy pod Warszawę i 
Lwów, pod Włecławek i Płock... Było 
debrze i źle. ale zwyciężyliśmy, bo w na: 
redzie panewał jeden duch zgody — usta- 
ły waśnie i walki partyjne i każdy przy- 
pemniał sebie. że jest przedewszystkiem 
Polakiem. Jeden obóz — naród; 
jedno kasło — zwycięstwo! 

Taka zgoda v wojsku. 

Aiw życiu politycznem zapanowała 
zgoda. Pewsteł rząd koalicyjny, weszli de 
niege przedstawiciełe wszystkich partji, a 
nączele tego rządu stoją włościanin — 
W itos i reprezentant proletarjatu pracu- 
jącege Daszyński. Gabinet doznał 
poptrcia całego speieczeństwa. Rząd pra- 
cmje ©Rergicznic, © czem świadczą prawie 
ciągłe objazdy premiera i miristrów pe 
ebvzarach nowo oswobodzonych i ważnych 
środe wiskach. 

I wyłoniła się ważna kwestja: do- 
kąd mamy iść w naszym zwycięskim 'po- 
chodzie ? Toczą się rokowania pokojowe 
z rządem sowietów, lecz bardzo powoli, 
Bolszewiey pezorują skłonność de zawar- 
eia pokoju — a równocześnie zbierają 
posiłki, formują nowe rezerwy i nawiązu- 
ją bliższe stosanki z Niemcami i Czecho- 
słowacją celem uderzenia wspólnemi siła- 
mai na Polskę. 


A my, jakież mamy plany? Wielu 
chce już spocząć ma laurach i mówi: już 
desyć wysiłku. Wróćmy de dawnego try- 
bu życia, nam nudno bez walk partyj- 
nych — ła zgoda polityczna nas zabija, 
my nie znosimy spokoju... 

Naród eały ztrutzony i wycieńczony 
pragnie pekoju sprawiedliwego i honore- 
wego — a tu rozlega się fatalny glog, 
roztrąbiany za granieą, to głos ...o jakimś 
nowym „pochedzie aż de rozbicia 
sił nieprzyjaciela”... 

Skąd tem głos?... 4 Warszawy... 
I dał się słyszeć głos zdrowy i trzeźwy 
ostrzegający przed tym ryzykiem, oby się 
eno nie skończyłe fiaskiem, jak pod Kijo- 
wem... Ale znalazły się męty w społe- 
ezeństwie, które szczują w podły sposób 
na ludzi pracy, i trzeźwe |myślącyeh, i 
prawdziwych patriotów, eczerniając ich, 
że nawełują de wejny domewej(i). 0j, pa- 
nawia socjaliści, źle się bawicie | 

O wy fałszywi apostołowie pokoju, 
i demokracji ludów — dlaczego ezynicie 
wszelkie wysiłki, aby spowodewać edrecza- 
nie Sejmu, który jedynie ma prawo, jako 
reprezentacja narodu, decydswać o wojnie i 
pokoju ?! 

Pesądzacie endecję i klerykałów o 
plany zamachu na władzę — a sami do 
czego dążycie... Już wam pachną pruskie 
mareczki i carskie ruble ? 

Rzucacie się jak szaleńcy na Wielko- 
polskę — na Poznań, ale tam mie sięga 
ręka wasza. Wyście w Warszawie pew- 
niejsi... be jem. Haller znów odjechał do 
Zakepanego... 

Igrajcie z ogniem — ale wiećcie, że 
naród jak zewnętrznego wroga tak i was 
pekona | 

R.. 


„Kapłan — wróg ludu.“ 


Jakżeż często © mszy okijają się te 
słowa! Kapłan, o którego uieraz modli 
się prosta matka wieśniaczka, kapłan syn 
łudu, który z Indu wyszedł, który z ludu 
żyje, ten kapłan miałby być wrogiem 
ludu ? 

ileż goryczy mieści się w tych sło 
wach | 

W każdym stanie: znajdzie się nie 
uczciwa jednestka: jest nienezciwy fabry- 
kant, zdwokat, łekarz, rolnik, robotnik, 
znajdzie się i ksiądz, ale czy z tego wy 
nika, że wszyscy lekarze, rolnicy, adwo- 
kaci it. d. muszą być takimi? Czy i 
wszyscy księża ? 


Chwalić się samemu, jest rzeczą 
płaskiege ckaraktem. 


Są jednak fakta, a fakta bolesne. 


krwią serdeczną i Śmiercią 
przypieczątowane. 


A dla kogo? Dla ludu. 

Z ludem żyli. z ludem pracowali. z 
ludem zmarli ci kapłani, e których poniżej 
mowa. 

Poniżej podajemy nazwiska k' plarów 
katolickich, którzy jako męczennicy za 
wiarę i ejczyznę zginęli, stcjąc wiernie na 
sweim posterunku. 


Biała, dnia 18. września 1920. 


| Rok Il. 


Ceny ogłoszeń : 


Od wiersza potitowego 3 Mk. 
Krótkie ogłoszenia 10 Mk. 


Małemi literkami gdzieś w kąciku ga- 
zety znajdujemy wydrukowaną wzmiankę: 
tam a tam zmarł na tyfus plamisty ten 
a ten ksiądz.. I nic więeej. Zmarł, zara- 
ziwszy się przy chorym. 

iN. p. ś. p. X. [gnaey Mydlarz, wi- 
karjusz bialski, później przeniesiony do 
Jeleśni. Red.) 

Niech fakta same za siebie mówią. 
Mam przed oczyma statystykę 


księży zmarłych na tyfus | 
zamordowanych. 


w djecezji lwowskiej od r. 1918 do 1920. 

Zamordowani? Ks. Szymon Bobarski, 
ks. Teofii Szeptycki, ks. Bolesław Lisiecki, 
ks. Cyryl Bujalski. 

Zmarli na tyfus: Ks. Ks. Andruszkie- 
wicz, Iwanicki, Szuman, Bujalski, Korze- 
niowski, Majewski Piszkrewicz, Sargie 
wicz, Łuszczek, Chrościewicz, Kotwicki, 
Tuszyński, Czarkowski, Kowalski, Moezul- 
ski, Sawiński, Popiel, O. Rybka (Karme- 
lita, Diffenbach, Lubowidzki, Wojczał, 
Izbiński, Libner, Olędzki, Tadla, Górski, 
Mikłaszewski, Załęski, Jagielski, Liszewski, 
Piasecki, Wolski, Saturski, Husarski, Su- 
dvik, Brydzin, Koszewski, Łoziński, Piąt- 
kowski, Raczkowski, Szadurski. 

Czyż te 46 nazwisk nic ci nie mó- 
wi? 

Dla koge zmarli ? Dla ludu! 

Czyśmy słyszeli, żeby kiedy dla lu- 
du poświęciło życie 46 prowodyrów ży- 
dowske socjalistycznych ? 

Znudzisz się może, czytelniku, gdy 
ci podawać będziemy w dalszym ciągu 
fakta, jak kapłani żyjąc z łudem, śmierć 
dla niego ponosił), lub ucieczką ratować 
się musieli — aie miej trochę cierpliwyści! 
Przeczytaj te słowa do końca. Fakta 
wzięte z ostatnich 3 miesięey z pod in- 
wazji bolszewickiej. 

Na kresach ukraińskich przechodzili 
nasi kapłanie istne męczarnie. 

Oto co opowiada p. Ż. w „Rzeczy- 
pospolitej" No 60 z r. 1920. 

Do ocalonych kap'anów należy prze- 
dewszystkiem dwóch proboszezów parafji 
kijowskieh : św. Aleksandra ks. T. Skalski, 
i św. Mikołaja: ks. J. Żmigrodzki. Trzeei 
proboszez parafji św. Ignacego ks. Jagie- 
niak zginął przepracowany, nabawiwszy 
się tyfusn. 

Z jednym z ocalonych — opowiada 
P.Ż. — spotkałem się w więzieniu „ezere- 
zwyczajki* kijowskiej, gdzie trzymany był 
wespół z trzema innymi księżmi kijow= 
skimi i używany wraz z nimi do robót 
publieznych. 

Pe uwolnieniu z więzienia ks. Skal- 
ski i ks. Żm.grodzki musieli: później u- 
krywać się niejednokrotnie, ale vostano- 
wili wytrwać na swych posterunkach. I przy 
nstapiesiu ¿ Kijowa wejsk polskich pozo- 
stai w tem onene, wraz ~ mainopulare 
niesrym w tem m eécie kan-innem szkół 
kijowsk:h ks. Nazręckim 

Przedtem: jeszcze ćwóch ka: zlanów 
ks, Szatruński i 28. Blecumwan. został 


wywiezieni do Moskwy 
jako zakiadnicy, a ks. Tuszyński i ks. 


Str. 2. 


Tuszyński i ks. Pemirski, powstaniec z r. 
1863. byli aresztowani i uwięzieni. 

Tak było w samym ;Kijowie. Pede- 
bnie działo się i w eałej ziemi Kijewskiej. 
Jako przykład podam dekanat Skwirski 
oraz okolicę przyległą. Każde probestws 
bez wyjątku było przedmiotem grabieży, 
upozorowanej rewizjami lub w prost na- 
padów całkiem jawnych, „uczciwych“, 
bez żadnych kłamstw i wybiegów. Pro- 
bostwo Nowosielisa ulegało temu kilka- 
krotnie. Pedezas jednego z napadów ejea 
probeszoza, ks. Święcickiego, w Obecności 
tego ostatniego Śmiertelnie  poranions. 
Ksiądz powrócił ale napadnięty, zaledwie 
zdołał ujść. Pozostał organista na swem 
gospodarstwie, żeby mieć oko na kościół, 
zresztą doszezętnie już ograbiony — i na 
ementarz opustoszony z ogrodzeń, krzy- 
żów drewnianych i żelazmych... Po jakimś 
ezasie i organista zsstał zamordewany. 
Ksiądz Swiecki dostał się do Kongresówki 
i jest tu kapelanem wejskowym. 

Probostwo Topory dwukretnie 
byłe napadane, Ksiądz Muszyński kreniąe 
się zastrzelił dwuch napastników i poze- 
stał mimo wszystko na swej paxrafji. 

Na probostwie Didowszezyzna — ks. 
Bartoszewicz kilkakrotnie był napadany i 
ograbiony. 

W Fastowie kościół i probostwo (ka. 
Gtalieki), doszczętnie ograbione poedezas 
wyjazdu księdza na posługi w parafji. 

W Iwnicy ks. Górski przy jednym ze 
zbrejnyeh napadów zastrzelił z karabinu 
sześcia napastników. 

W Choderkowie ks. Idźkowski webee 
powtarzanych napadów i wyroków śmierci 
ostatecznie musiał wyjechać. 

W Białej Cerkwi ks. Łuszczyk — 
wobec powtarzających się napadów w 
ezasie jednego z mieh ostatecznie uszedł, 

W Besszexzajówce ks. Linke, trwające, 
jak i inni ma stanowisku, do estatniej 
możneńci, pe szeregu napadów uszedł. 

Ks. Koziński, preboszcz w Nowosie- 
liey, nie megąe mieszkać na miejscu prze- 
bywać musiał gdziejmdziej. 


„Tygodnik Bialski“ 


W Pawełsczy probostws zajęte było 
przez władze bslszewiokie. Prebeszcz ks. 
Zych pezestawał ua miejscu. 

We Wczorajszem ks. Mazulawicz, 
gdy już był rexenwaleszentema po tyfasie, 
zmarł zamęczony przez bolszewików. 


W Wełodarze — prekeszsz wielo- 
krotnie grabiomy, aresztowany więzieny. 
W Wołedarce — preboszcz wiele- 


krotnie grabięny, aresutewamy, więziony 
w Skwirze, zwelnieny na wstawiennictwo 
mieszkańców trwa detąd, ukrywając się, 
w razie zbliżająeych się napadów w łódce 
w eszeretach ma Resi i jak się da... a 
zwłaszeza w okolicy Wełedarki bywały 
ciężkie chwile. 

Pewnege razu w Skwirzs wypadł 
jednerazowe pegrzeb 18 zabitych przez 
bandy... Z okolicznych ziemian zginęło 
wówczas 2-ea Ułaszynów z Licaaczychy, 
2-ck Abramewiczów z Hałajek... 

W Oratowie ksiądz wyzdroówiawszy 
po iyfusie został zamordowany. 

W Tetyjowie — 800 letni ka. Metel 
ski, ograbieny i aękamy przez żydów 
maadziarskich ciężko chorewał przez 2 
miesiące. Ksiądz Gutewski kilkanascie 
razy ograbieny — 5ezestał. 

W SBehusiawiu ks. Zamłyński 
uległ eiężkiezan pabieiu, leczył sie dłuższy 
czas w Warszawie, skąd wyjechał zapre- 
szeny do Ostrałąki przez iudność, która 
podczas uchedźiwa przebywała w jsgo 
parafji. 

W Pikewie ea Pedeis ks. Oraczewski 
grabieny i nękany — potłuczeny pezostal. 

W HMusanin tak samo. 


W Mesznash ksiądz pedczat 2sta- 
tmiego mapadn pcsztrzejęmy został w szyję, 
ergomista zabity, Ksiądz, który zastąpił 
oreboszeza xwarł sa tyfus, parafjsnis tak 
siereryzowani, że nie byłe kerm nawet 
klaczy kościelnych przzeheować. 

W Smile -- ks. Brydzias ztersryze 
waay przez ustawiczna uepady dostał 
obkladu. Obecnie nieżyje. 

W Rokitaaj — ksiądz agłaehł z 
pobicia. 


EZR Ry Ra e... 28. 


W Piatyhorackh ks. Paeławski przez 
cały rok tutal się ukrywając się w parafii, 
pracująe jake robotnik przy gaspedarcs3, 
nastepnie zaś jako pomocnik zptekarski. 

W SŚkwirze dziekan ks. Treoki trwał, 
choć nękany — zmuszeny patrzeć bos- 
zadnie jak grabią mu ceBay księzozbiór 
owec długoletuich zabiegów, grabią naj- 
PaPoRIaJ A sprzęty, mawst  ottatnie 
łóżko... z„ajrożeny aresztem tuła się — 
wraca z polskiem wojskiem. Z ustąpieniem 
arsaji naszaj zmaszony jast do wyjazdu, 
gdyż uprzednie szukane go nawet w są- 
sisdnieh paw:atzca, 

W Makarewi» kościół i probastwe 
opusteszone, ksiądz na tułsezce, 

W Wimaicy ks. Jaresiewiez, wy- 
puszezony Z czrezwyezajki ukrywał się 
przez czas dłuższy po wsiach wśród 
wiościan. 

W Litrn:e ks. Szymański równiaż 
musiał szukać staremienia w miejscu bez- 
pieczaem. 

Martyrolezja kapłanów naszych na 
kresach tena się uia wyczerpuje, przyerom 
paaiętać musimy, że ei z księży, którzy 
pomiino wszystko e6 byłe, i obeenie pə- 
zostali zə swą wwczarnią, rarażani są W 
każdej chwili na srogie meczarnie i utra- 
tę życia. 


Sęp... 


SPRAWY ROLNICZE. 


Zasiewy jesienne. 


Pierwszą czynnością rolnika ebege 
»rzystąpić də zasiewów jezienuyeh jest 
podarywka cxyli psktadsnie i te ścierni 
ńalyshmiast po sprzęcie zboża. Takie 
płytkie przyerazie ńcierni ma na ecu w 
pierwszym przedewszysitkiew zachowanie 
w rali zmajdujące; się tam jeszcze wilgo- 
wi, tak basdze potrzebnej de procesu roz- 


Moju podróż ! życie © nowym 
świecie przyrody. 


(Ciąg dalszy). 


Wreszcie nastał głód. Najpierw mig- 
dzy robotnikami którzy się stali l 
Zgłedu powstał bunt i mord ; ludzie wzięli 
się do rabowania żywności tym, którzy 
jeszeze coś mieli. Z głodu mordowali się 
ma śmierć i życie. I powstal taki mieład i 
mieporządek do najwyższego stepni4 i za- 
niedbanie wszystkiego co człowieka przy 
życiu utrzymać może. I tak deproradziła 
to nowe życie do tego, że nie byłę uke- 
gich, prostaków, rebotników, aby wyke- 
naé jaką pracę. 

Razu jednego idę zamyślony auad 
tym smutnym lesem, aż tu naraz poka- 
zuje się poseł przyrody. I pyta się mnie: 
Cóżwś taki smutny przyjacielu ? Odpawia- 
dam: — Aeh dostojny panie, przez te. 
nowy porządek i przemianę na parów i 
ebrzydzenie pracy całe państwo Polskie 
poszło w ruinę. — 


„Panie, — wołam. — Zmień to na 
pierwotny stan. — Odpowi::da poseł: 
Przecież lud tego sobie życzył. -— — Praw- 
da życzył sobie, be był w zaślepieniu, 
wyzbył się wiary, uwierzył zwodzicie- 
lom, a dobrą meralną nauką pegardził. 

Lud teraz mówi, że wszystkie te spo 
goby zmiany życia ekonemicznags, ani 
jeden ani drugi nie odpowiada waruakoni 
życia i istnienia narodu i państwa Pol 
skiego. Lud teraa wymaga tego samego 
życia, jakie było przed wejną i tych sa 
mych warunków życiowych, epariych ma 
zasadach nauki Chrrstnsowych, 


domaga się i karneści i dyscypiiny, jst 
niemniej praw esebistej wolność: i przez 
kor<ń szmiemia. Lad duiciaj vzwał i pe- 
zmał, co byłe przyczyną tylu nieszezęść i 
koafliktów. Lud już nie będzie wierzył 
przewrotnym naukem wysłańcem s24- 
tama. — 


Na te edpowiada pese!: Ne widzisz 
przyjrcielu, że ani jadeo ami drugie nie 
byłe dekre. Mieliście wolneść w swzm 
kraju a nie umisliście jaj użyć sa dubre 
sole, aby zdsbyźś v innych nmaredów po- 
ważanie i szecunck. Widzę że przsicie © 
taka zmianę, która się spiera ne prawach 
przyredzenych teges Świate, i etrzymacie | 
ją. Jutro pe zbudzeniu się będzie się wam 
świa! zupełnie imaezoj przedstawiał. 


Za rek pizyjdziacie mi powiedzisć, 
jaki wpływ ia xmiaaa wywołała. Bądź 
zdrów | — Zniknął, — 


Je edazedłcme uzwiswany tą zmianą, 
która się miała epiersć nz prawdzie praw 
i nauki Chrystusa, | bytom już rewiy, Żo 
błogos'awiene czasy rastaną i ze speko- 
jom szegałers juirzejszezc daia. 


Na srzyssły dzień rans już wszyk:z0 
była wedłay uiśw posia vzzyrody. Lud 
żyśie vuzpocrął zgudale z Weralaséeią, 
zazdrośsi uia była, a zaio "ył sadowe- 
lenie i paważenie wzejomia. JJAti LZEZO- 
rze chwycił sie pracy. wiedząc, $e zz8da 
j Szczera pracu saty Kraj i państ: e sbo- 
gac} Lud wym ueił 'aurzyeioli porządku, 
którzy ga bsłamacii, gwalcąs pray towa 
prawa przyrody. —- Od ewej zæiway są- 
sie: 4: >ę7,4 marząli mam pomagać, i 
dobre rady ś*u6, widząż, Że maród togo 
pań wz © oralis i eronstziezaie iest no 
step piwy. Caic państwo zsczęłe się wyc- 


— Ludi ka w dcbrej kulturze pednanić, przez ce 


| 


| 


zdobyliśmy szaennek i powsżanie u in- 
nych mercdów. 


Ze rok idę zmowu na owe miejsce, 
gdzie pose: przyredy już mnie oczekiwał, 
cheąe wiedzieć jakic są wyriki z owej 
zmiany według prawa przyredy. 

„Dsstejny Panie! — rzeczę mu — 
Składam w imienia wszystkich goraco i 
gardeczne podziękowanie, że przez ową 
zmianę cały naród uszezęśliwiony zestał, 
be iera7 dopiero żyjemy szczęsiiwio.* 

Odpawiada psssł : 

„Wytrwajcie tak madal edpędzajcie 
złe duchy przewrotnaści przyrady, a 
wazystkie chwila waszego życia będą blo- 
| zowłuwiene, be Chrvstus ma darmo tych 
słów nie wypewiadał „Błogosławieni któ- 
sry, płzezą, albowiem eni pocieczoni bẹ- 
dą." Błegosławieai cisie, albowiem oni 
zienię pesiędą.* Żyj z nadzieją przy- 
iacielu, bo aaa Chrystusa nigdy nie ra- 
wodza | ka 

To naówiące zniknął. 

Ja wróciłem de doma uszczęśliwieny, 
połam nadzie, szęzęśliwege życia, aż pod- 
skeczyłom z rsdoćci i w tem -- bęe na 
podłegę. — Obudziłem się. — Rezglądam 
wię, aż tu wiedzę się obok maga łóżka. — 
I myślę a6bic, ta tylke był sem... ale na 
nedstawie prawdy. | knayślę sobie, ach 
jak by łe exczęśliwie byse gdyby tə osta- 
unia spalniłe się ce posel przyrody opo- 
wiecział .. 


J. H. 
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kładowego przyoranej ścierni. 

Podorywka ta przyczynia się do te- 
go, że podnosi wilgoć z głąbokośei około 
2 m. na powierzchnię ziemi, gdzie zamie- 
niając się w pare uchodzi w pewietrze. 
Spulehniona powierzchnia tworzy niejako 
wartwę chroniącą głębsze warstwy przed 
utratą nagromadzonej tam wilgoci. Wil- 
goć ta poweduje dalej natychmiastowe 
kiełkowanie wysypanych podczas żniwa 
ehwastów które można potem zapomocą 
brony łatwo wyiępić. Mocno zaperzoną 
rolę można przy pomeey płytkiej podo- 
rywki, która należy stopniowe pegłębiać, 
pozbawić tego przykrego chwastu nie do- 
puszezniąc go do wytworzenia zielonych 
ezęści reśliiy. 

Spulebnianie roll przy mierne} wil- 
goei i stosownej temperaturze sprzyja 
nadzwyczajnie rozwojowi drebniutkieh ży- 
jątek w roli, które pożerają nagremadzo- 
ną tam próchnicę rozmnażająe się w nie- 
skończonności. Czerpią one azot z powie- 
trza, i przysparzają takowege reli. Czyn- 
mość ta tych rnaleńkieh żyjątek ma do- 
niosłe znaezenie dla następnyeh plonów. 

Zachowanie wilgoci w roli nie do- 
puszeza zsychania się jej w jednolitą 
stwardniałą masę, która znesi jej gruzst- 
kowatość na dłuższy przeciąg ezasu. Ze- 
schnięcie roli wymaga dalej silniejszego 
spulehniania za pomoeą różnyeh wałów i 
brony, przez co twerzy się nadmiar mia- 
łu powodującego przy następnym deszczu 
zaskorupienie się reli. Nadmiernie wy- 
sehnięta rola stawia znaezny opór wnika- 
niu do miej wody. Właściwość ta gleby 
ma przy zasiewie ozimin bardze wielkie 
znaczenie, gdy rozchodzi się nam o jej 
prawidłowy i dostateczny rozwój przed 
nadejściem pory zimowej 

Te wszystko sprawia podery w- 
ka, bo tępi chwasty szkodliwe, które sa- 
me się nasiały podczas żniwa, i czekają 
tylke na sprzyjające im warunki, aby 
mogły skiełkować. 

Takie warunki stworzymy im przez 
płytkie przyoranie ścierni, przez spulchnie- 
nie roli przy dostatecznej wilgoei i wyż- 
szej temperaturze, które zmuszają je do 
skiełkewania. Przez bronowanie wydobę- 
dzie się te ehwasty i unieszkodliwi. 

Przyerana Ścierń przedstawia dalek» 
większą wartość dla dalszej uprawy roli 
aniżel* to nasi rolnicy przypuszezsją, gdyż 
oprócz pomnożenia próchniey, rola przez 
te spulehnienie staje się sprawniejszą pod 
uprawę. Ponadto ścierń posiada na czaa 
przyorania wielką wartość nawosową. 

Wymowka, że nie będzie bydła ng 
ezəm paść jest tylko niendolną i mie ps- 
wianż przejóć przez usta naszego rolnika, 
gdyż każdy dobrze wia, że na gołej ścier- 
mi bydłe nic znaleść nie potrafi a roznosi 
tylko ehwasty które się de niege przy- 
eavpiają po całej reli. Nie powinien nas 
ed podorywki odstręczać także brak siły 
poeiągowej, gdyż posiadająs rosłe bydło 
mmeżya je tutaj łatwo przyuczyć do ecią- 
gnięcia. 

(C. d. nastąpi). 
P. Cienciala, inspekter rolny. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Interwencje. 


1. U firmy 5. |. Tagendnat w Biel- 
sku pracowal: przez dłuższy czas jako 
nakładaczka Bożek Kuisrzyna 'amężna, któ- 
ra podszas trwania chorevy połogowej przez 
© tygudni pozustała w demr. Po wyzdro- 
wieniu przyszła z powrotem do pracy lecz 
jej nie przyjątro, i dopie.e na interwencję 
sekretarza earz. organ, mugła wrócić do 
pracy. 

2. U a. Neumana w Bielsku w fa- 
bryca O. Zipeera pracował przez 6 mie- 
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sięey jako tkaez Pyś Józef i to bez książ- 
ki robotniczej, po 6 missiącach niby dla 
braku pracy p. Neuman zostawił tkaeza 
w domu przez 15 tygodni, obieeująe mu 
z dnia na dzień osnowę, którą jednak dał 
innym, a Pysia zostawił w domu, znów 
dlatego, że tenże poszedł się użalić do 
organizacji ehrz. Po 15 tygodniach czeka- 
nia Sekretarjat chrz. robot. wniósł skargę 
do Sądu Przemysłowego w Bielsku, a 2 
września była rozprawa, na której skaza- 
no p. Neumanna na zapłacenie wspom- 
nianemu tkaezowi 1.200 mk. odszkodo- 
wania. 

3. Up. budowniczego Krona w Biel- 
sku nie chciano wypłacić dodatku odzie- 
żowego robotnikom Szymonowi Skoczyla- 
sewi i Janowi Hamdzlikowi, którzy poszli 
de wojska. Na interwencję sekretarjatu 
chrz. .organ. 'zobowiązano się wypłacić 
wspomniany dodatek. 


Korespondencje. 


Z Białej piszą nam: 


WYKAZ 


przedmiotów wojskowych zebranyeh przez 
Pol. Tow. gimn. „Sokół* w Białej. 


Jan Owearz, Komorowice, 1 szabla. 
Ryżewski, Biała, 4 karabiny, 1.300 naboi, 
1 szabla, 3 bagnety, 3 łopatki. Leon Ja- 
nik, Biała, 1 szabla. Tensehert, Biała, 50 
nabei rew. Tiirsehmid, Biała, 1 karabin, 
50 naboi. Ant. Piehowiez, Biała, 2 naboje, 
1 szabla, 2 bagnety 11 kart wejsk. Sąd 
pow. Biała, í karabim, 15 naboji. Wład. 
Skut, Biała, 100 naboji, 2 bagnety, 2 ter- 
nistry, 2 manierki pol., 2 pasy pare., 2 
łopatki, 1 toporek, 1 chełm stal. Ant. Sa- 
rański, Biała, ostregi, 15 mabeji Ford. 
Dzień, Lipnik, 15 eaboji. 1 pleeax, 26 Mk. 
1 para trzewików, 1 zł. obrączka. Banet, 
Biała, 1 karabin, 4 naboje. Magistrat, Biała, 
27 Ksrabinów, 4 rewolwery. Józef Chuazi- 
kiewisz, Biała, 29 naboji, 1 ehlebuk. Kaz. 
Mienerdz:ński, Biała, 42 naboje, Mieez 
Neusisin, 2 bagnety. Grzędziel, Biała, 1 
rewolw=" M. Gumiński, Kemorewice, 1 
korabix, 2 bagnety. M. Matlak, Biała, 1 
reweiwer. Rud. Jenrzejewski, Biała, 3 ka- 
rabimy, i bagnet. Wiad. Matyka, Biała, 
37 naboji, 1 szabla "ra. Pechkaszyk, Biała, 
i karabin. Jędrusiak, Biała, 12 naboji, 1 
bagast. Józef Mentek, 10 karabinów, 3 
bagnety. Janina Pacześniowska, Biała, 10 
wawsji, 2 bagnety, 1 chlebak, 1 pas, 3 
treki 

(Dek. nastąpi). 


ODEZWA. 


Utrzymujemy pogotowie 
wojenne i narodowe! 


Już szerzyć się zaczyna nastrój sła- 
bnięcia energii. Gaśnie ogień zapału. A 
gasnąć nie wolno, bo nie ezas jeszeze. 
Pamiętać powinniśmy, że wojna nie skoń- 
czona, że pokój nie zawarty. Pamiętać 
powinaiśmy, że uświadomienie narodowe 
nie objęło jeszeze całego społeczenstwa. 
A wróg pracuje i wśród nas, walczy po 
eichu przeeiw państwu, przeciw naszym 
ideałom. 

Nie zasypiać więc i nie zaniedbywać 
dalszej pracy ! 

Wytężyć dalej wszystkie siły, by 
nas zarzut nie spotkał ze strony przy- 
szłych pokoleń, żeśmy nie umieli zwy- 
cięstwa wyzyskać, żeśmy nie zdobyli dla 
Ojczyzny wszystkiego, czego mamy prawo 
się domagać. 

Odd>wejmy nasze siły państwu na 
usługi! Utrzymujmy pogotowie wojenne 


z i ŘŘŘÁĀÁŮĖ—— 


i narodowe ! Uświadamiaimy tych, którzy 
nie są uświadomieni. Popiarajmy Czerwo- 
ny i Biały Krzyż. 


Przegląd polityczny. 


Polska. 


Akeja wojskowa rozwija się pomy- 
ślnie prawie ua eałym froncie. Zdebyto 
Włodzimierz Wołyński i Keo- 
wel; przyczem wzięto materyału wojen- 
nego. 

Najsilniej się trzyma jeszcze nieprzy- 
jaciel w wsehodniej Małepelsce. 

Ważne rozporządzenie wydaae 14. 
bm. e wstrzymaniu poboru wojskowego. 

Wydział prasowy min. spraw woj- 
skowych komunikuje rozkzz do dowódz- 
twa. O. Gen. ed ministra wejny gea. per. 
Sosnkewskiege. 

Sytuacja ma frencie i zbliżająca się 
pora zimowa zezwalają na uwzględnicnie 
potrzeb kraju, ce mnie skłania de wyda- 
nia następujących zarządzeń : 

Należy bezzwłocznie boztorminowe i 
bez prawa do pekerów urlopować: a) p9- 
borowyeh roczników 1890, 1891, 1892, po- 
wołanych do szeregów, zarówno niewcie- 
lonych, jak i tyęhk, którzy zostali już 
wcieleni do oddziałów zapasowyeh z licz- 
by poborowych wyżej wymienionych ro- 
ezników pozostają w szeregach tylko ei, 
którzy już odeszli na irent, sraz ci, którzy 
jako oekotniey już uprzeenmie (tj. przed 
poborem przymusowym) wstąpili de wej- 
ska. Pezatem mogą pozostawać w szere- 
gaeh ci, którzy zgłoszą ehęć pezestawania 
nadał] w wojsku w charzkterze ochetni- 
ków. 

b) poborowych reczników 1889, 1388, 
7, 6, 5, oraz 1902, urodzenysh »ə dniu 
30 ezerwca, poborewyeh i żołaisrzy wyli- 
czenyeh kategorji mie wyłączając byłych 
podoficerów należy dezzwłeocznie be prze- 
glądzie bezterminowe urlopowść. 

e) Urlepować ma czas robó: polnych 
żełnierzy, którzy stanewią jedyną siłę 
męską w gospodarstwie rolnem, oraz jə- 
dynaków tam. gdzie iuki z roćzelstwa 
wyginęli na wejnie. 

d) Pewełanie poborowych zoezników 
1901, 1900, 1899, 1898, i 1897 eraz 1896, 
którzy kerzysta!i z oureczenia, którzy ©- 
beenie zostali pewoiani de służsy wejske- 
wej należy na razie wstrzymać. 

Sprawa pokoju budzi jak aa razie 
dobre nadzieje. Szezsgóława zasady. ma 
jakich rząd pelski zawrze pekói. w tej 
chwili ujawnicae być nie megą. dak wy- 
nika z oświadczenia p. Dąbskięgo, przew. 
delegacji polskiej, wobec drisunikarzy, 
będą nasze warunki bardzo umiarzewalie; 
nie ehcemy ntnrzucać pekeju, 
niezmiennie dążymy de trwalego i spra- 
wiedliwego pokoje porozumieuia, Te 
samo podaje prada 4ugiraadicizud, ë Wax 840Z 
francuska. Wszystko więe zależy od Rosji 
sowieekiej, czy ma szczere zam ary pe- 
koju ʻo ezem barize się pewszoshnie 
wątpi). 

Pisma paryskie donoszą, 4e między 
Polską a Francją zawarty zeæstai truztat 
handlowy. Polska dostarczeć kęczis Fran- 
cji przedewszystkiama drzews i cukru, a 
otrzyma za to frarcuskie towa v teksiyime 
i metalowe. 


Ipa 
OCZ 


Francja. 


Dla spotęgewania swejsz *4 sawara 
aktad wojskows-edrorny z Regia. Ma 
ten układ mieć znaszenie ograkiz , jni to 
dzienniki określają, a > właszuza 84 ory. 


padek ewentualnej zaczepk ze “reny 

Niemiec. — Peiityk. zagranie ne Fran- 
5 

euska zaczyna mniej wiź de * L7.vo*ać 


na Czechosłowacji i vwwruea mę © sirga- 
ku wspólnej akcji rumu::sk9-',ęg €:3K12), 


Str. 4. 


eo weale nie wychodzi na korzyść polity- 
ki Benesza. 


Niemcy 


jak zwykle ekłamywują cały świat. Grożą 
entente'cie, że nie są w możności wypła- 
eenia naiożonych im kosztów wojny, żą- 
dają dla tego rewizji traktatu wersalskie- 
go, czyniąc zabiegi u Anglików i Włochów. 
Zaów w samą porę spostrzegła i wykryła 
mieen2 ieh zabiegi Franeja. 

Dla zachowania „Sieherheitswehry* 
głoszą, że Polacy na Górnym Sląsku przy- 
gotowują powstanie. Prasa hakatystyezna 
oskarża gen. Leronda o współpracę z Po- 
lakiem, zato Komisja aljaneka wydawni- 
etwo owych dzienników zawiesiło. 


Litwa. 


Rząd litewski jak o tem z Kowna 
doneszą — zmienił zupełnie stanowisko 
w sprawie sprowokowanego przez Litwi- 
now zatargu z Polską i przyjmuje polskie 
propezycje celem rokowań w Kalwarji w 
Suwalszezyźnie. 

Stanowisko to równa się przyjęciu 
zdań, zawartych w ostatniej nocie rządu 
polskiego. Odneśna nota rządu Kowień- 
skiego, która przekreśla jego poprzednie 
wystąpienia i żądania, wyzłaną została de 
Warszawy. . 


Włochy. 


W ostatnieh czasach zaczął się tu 
szerzyć bolszewizm, jak poprzednio już w 
Anglji. Energiczne wystąpienie rządu i 
wojska, zwłaszeza w Medyolanie i Tury- 
nie, gdzie bolszewizm najbardziej się rez= 
wirął, zdełało ugasić rozpalony ogień. 
Syiaaeję meżna uważać za dobrą. Rząd 
nareszcie orzekł, że nie myśli weale uzna- 
wać sowietów w Rosji. 


KRONIKA. 


Z Białej i okolicy. 


Zapowiedziane sprawozdanie z obcho- 
dów Obrony Państwa musimy dla braku 
miejsea odłożyć do następnego numeru. 

Zwracamy uwagę na ogłoszenie Kon- 
eertu „Czerwonego Krzyża“ który się bd- 
będzie w niedzielę w Bielsku (w strzelni- 
ey). Cel bardzo wzniosły, humanitarny i 
patryctyczny. Ratujmy rannego żołnierza, 
w Rim ratujemy całą Polskę | 

Osobiste. Po ustąpieniu starosty Mo- 
waka, objął urzędowanie p. Rożyezki. 
Opinja e jego praey na poprzednieh sta- 
nowiskaeh każe nam dużo dobrego wró- 
żyć o zbożnem dla powiatu i Ojezyzny 
działania. dyczęść Boże | 


Z Polski i ze świata. 


Zabawa w ciuciu babkę. Ojczyzna na 
sza potrzebuje ratunku. Bandy bolsze- 
wiekie jeszcze grasują pa ziemiach pol- 
skich i niszezą ją z kretesem. Niemiee 
jak może tak kopie dołki pad nami. Pie- 
Biądz polski traei swą siłę, a więe dro- 
żyzna rośnie. 

Dobrze myślący ludzie pomagają oj- 
ezyżnie jak megą. Jedni idą ua ochetnika 
do wojska ; drudzy składają pieniądze na 


Rodacy! 


Pod 


Rod ktor odpowłećzlatny : Jannsz Józef, Bielsko, Dom polski. 
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pożyezkę państwową ; inni zbierają złoto 
i srebro na skarb polski; inni ofiarują 
kilka godzin pracy tygodniowo bez za- 
płaty; inni słowem pouczają o obowiąz- 
kaeh polaka należąc de komitetu Obrony 
państwa. 

A inni eo? [mni taey jak posłowie: 
Putek, Dąbal, Okoń i t. d. bodburzają pu- 
blieznie słowem : pismem przeciw pań- 
stwu, radzą nie dawać pożyczki, nie iść 
na oehotnika do wojska, ehwalą bolsze- 
wików. Za to winni iść na szubienicę a 
im włos z głowy nie spadnie, bo oni jako 
posłowie nawet za największe zbrodnie 
Bie są pociągani do cdpowiedzialmości. To 
wszystko wygląda ra ciuciubabkę; eo 
jedni zbudują drudzy zburzą. Putki, Dąba- 
le itd. opamiętajeie się. 


OGŁOSZENIA, 


Do wszystkich Kółek 
pow. bialskiego. 


Kto szuka dobrych drzewek 
owocowych, niech zaraz zgłosi za- 
mówienie, jakich drzewek i ile potrze- 
buje. Cena za sztukę około 40 Mk. x do- 
stawą. 

Zarządy Kółek rolniczych wzywamy, 
aby gorliwie zajęły się tą sprawą i zgła- 
szały jak najprędzej wspólne zamówienia 
w biurze Zarządu Okr. Tow. roln. 
Biała — Składnica I p. 


Okólnik II. 
Do rolników powiatu 
bialskiego. 


W najbliższych tygoduiach odbędzie 
się zaniedbane wskutek przeszkód wojen- 
nyeh lisencjowanie buhajów. 

Osobne okólniki zostaną rozesłane 
do wszystkieh zwierzehności gminnych i 
obszarów dworskich, 

Małopolskie Towarzystwo rolnieze w 
Krakowie objęło po Wydziale Krajowym 
ważne zadanie liceńejonowania buhajów 
za pośrednietwem osobnych Komisyj przy 
okręgowych Towarzystwaęh rolniczyeh. 

Komisja na powiat biżlski została jnż 
przez Zarząd główny zatwierdzona. 

Kółkowey powinni przypilnować, aby 
lieencjonowanie dało się przeprowadzićszyb- 
ko i w porządku. 


Zarząd Okręgowego Towarzystwa 
rolniczego w Białej. 
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W niedzielę dnia 19. września o godz. 8. ] 


wieczór adhędzia się w sali strzeleckie) w 
jelsku 


KONCERT 


na cele miejscowyeh kół „Czerwonego 
Krzyża'' w Białej | Bielsku. Krzesła od 

20 do 50 Mk. na galerjẹ 10 Mk. 

Rodacy! Zjawcie się licznie i pokaż- 
cie, że umiecie ocenić znaczenie „Czerwo- 
nego Krzyża” dia żołnierza chorego i 
rannego. 

Bilety można wcześniej zakupić w 
Składniey Kółek rolniczych w Białej i w 
sklepie p. Prohaski w Bielsku. 
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Konc. Szkoła tańców 


Stanisława Weissa 
BIAŁA 


ulica Hałenowska l. 354. 


Nauki tańców 


udziela zawodowo i sumiennie, dla poje- 
dyńczych osób. również dla kółeczek to- 
warzyskich; dla młodzieży szkolnej od- 
rębne kursa; specyalne kursa: na Olm 
step, Two step, fcxtrett, Bosten wale z 
figurami etc. Zamówienia przyjmuje Sta- 
nisław Weiss i córka Eleonora, właśc. 
szkoły tańeów. 


Krajowa Szkoła kupiecka 
w Białej 


obejmuje klasę przygotowawczą dla chłop- 
ców, II-kl. szkołę handlową męską, 2-kl. 
szkołę handlową żeńską, jednoroczny kurs 
handlowy żeński, f-miesięczny kurs han- 
dlowy dla pań i panów oraz 3'kl. szkołę 
handlową uzupełniającą dla praktykantów 
i praktykantek handlowych. 

Wpisy odbywają się Jodziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 11 
do 1 przedpołudniem i od 5 do 6 popo- 
łudniu. 


Dyrekcja. 


Zdolne krawczynie 


przyjmie zaraz pracownia krawiectwa 


damskiego 
P. KLIMCZAKA 
W BIAŁEJ, ul. Główna 21. I. p. 


Drzewka owocowe. 


Bialskie Tow. rolnicze ekręgowe sprowa- 


dza w jesieni drzewka pienne i karłowe ` 


w eenie około 40 Mk. za sztnkę z desta- 
wą, jeśli zbiezze się większa ilość zamó- 
wień w najkliższych dniech. 

Cena płatna przy zgłoszeniu zamówienia. 


WISŁA! 


Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj- 
muje ubezpieczenia od 
ognia i gradu. 
Reprezentant gla Białej i okelicy Juljan 
Szymoni w Białej ul. Żywiecka 7. 


Kupców polskich prosimy 
o inseraty. 
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sujcie Polską Pożyczkę Poństoowa!: 


Drukarnia Polska K. Studenekiego w Białej 


